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SRR 2: i - Č) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej-gr. 23 magic 


KRÓLESTWO POLSKIE. z opłały rat sześciu złp, 2207 gr. 26 wynoszące, 

— Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego wojęwództwa Sandomierskiego. — Podaje do pä- 
C blicznćj wiadomości, iż w d.-21 stycznia roku 183] przed 
rejentem kancellacji ziemiańskićj wdztwa Sandomierskie- 
go Tomaszęm Hassmann, kancellarją swą w domu przy u- 
licy Watszawskiéj pod Nro 240 w Radomiu położonym w 
wiejscu posiedzeń wydziała bypotecznego, wdztwa Sando- 
mierskiego mającym, w godzinach rannych od godziny 10 
poczynając, przez publiczną licytacją pod niżćj wyrażające- 
mi się warunkami, najwięcćj dającemu sprzedane zostaną 
- dobra Kochów z wsią Kochówek i z lasem pod Witosła- 
wicami z przyległościami w powiecie Sandomierskim. leżą- 
ce, towarzystwu zastawione, w opłacie raty graudniowój 
r.z. 1829 i następnych zalegające. h 
1) Najwięcćj dający pabywca obowiązany zostaje do o- 
płacenia należytości gruntowych 3 lat upłynionych 1828, 
1820 i 1830 tadzież ciężarów wieczystych zip. 1031 gr. 6) Każdy ehęć licytowania mający, złoży Yadium w sum- 
14 wynoszących i wszelkich innych: zaległości do gruntu | mie złp. 8000 monetą brzęczącą posłużyć mające nn po- 
przywiązanych, pićrwszeństwo przed towarzystwem : krycie kosztów, jakieby przez niedotrzymanie waranków 


4) Wypełniając punkt 4 art. 91 prawa ksedytowego, 
złoży summę złp. 24,738 dopełniającą tałkowity szacunek 
dóbr podług zasady art. 5 tegoż prawa wskazany i wykryty, 

5) Zaległości skarbowe równie jak i podatki wszelkie 
i inne ciężary, monetą brzęczącą opłaci; zaś z summy w 
warunku 8 wyszczególnionćj złp. 2207 gr. 20 wynoszącćj, 
iz summy w warunku 4 ząmieszczonćj złp. 24,733 czyli 
raczćj* w ogóle z summy złp. 26,940 gr. 26 wniesie -do 
kassy dyrekcji Całą należność towarzystwa, zaraz po odby- 
ciu licytacji obrachować się mającą; monetą brzęczącą; ve- 
szię zaś, niemnićj to-wszystko cokolwiek najwięcćj dający 
nad powyższe zobowiązanie się postapi, zapľacone byé mos 
Že moneta brzęczącą lub listami zastawnemi i do depozytn 
sądowego złożone być winno, gdzie równie plus-licytant 
wniesie wszelką przewyżkę jakaby się po obliczenia należyto- 
ściskarbu nad summew warunku l oznaczoną, okazać mogła, 


WIADOMOSCI KRAJOWE i = 3) Zwréci procenta taamaan papitefeBrósehe, 


wnie doart, 4li 44 prawa hypotecznego zr, 1818 mających. | sprzedaży mógł zrządzić; skoro jednak nabywca udowodni 
wA) Bla towarzystwa opłacać będzie podług art. 7 i 30 | kwitami lub świadetwem kommisszrza obwodowego iż wszy» 
, prawa kredytowego od wypożyczonego kapitału zł, 35,000 | stkie podatki zaległe i ciężary uprzywilejowane zaspokoił 
rok rocznie po złp. 2170 w dwóch półrocznych ratach od | i przekona, Że innym warunkom sprzedaży- zadosyć uczy= 
1 do 12 czerwca i od I do 12 grudnia przez czas do roz- nil, może przy wnoszenia należytościłowarzystwa Żądać, aby 
wiązania towarzystwa pozostający, złożone vadium na resztę zaległości. potrącone zoslało. 
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7) Gdy sprzedaż niniejsza następuje po dokładnóm po- 
informowaniu się na gruncie o istniejącym obecnie stanie 
dóbr, oroz ponieważ nabywca odbićra z takiemi prawami 
jakie są w xiędze wieczystćj zapisane, bez Żadnćj co do 
ich granie lub innych kwestji ewikcji, przeto zrzeka się ni- 
niejszym wszelkich z jakiegokolwiek źródła wyniknąć mo- 
gąoych pretensij do towarzystwa, ? 

8) Zaraz po odbytćjlicytacji, a najdalej w ciągu dni 10 
nowy nabywca nieczekając nawet decyzji wydziału hypote- 
cznęgo względem zatwierdzenia sprzedaży, należność towa- 
rzystwa uiści, w dni zaś 20 najdalej innymwarunko:n sprze= 
daży zadosyć uczyni, — W Radomiu d. lOsierpnia 1830 r. 
Prezes, A. Suchodolski. Pisarz, Jamuszewiez, 


1 — Urząd municypalmy miasta stołecznego Warszawy: 


Zawiadamia kontrybuentów miasta Warszawy i przedmieścia 
Pragi, iż pobór podatku podymnego za drugą ratę-r. b. 
tak zwyczajnego jako i podwyższonego ; rozpoczyna się w 
exakcji miejskićj podatków skarbu publicznego, w dniu 3 
września i codziennie wyjąwszy święta od godziny 8- rano 
do godziny. L z południa, do końca rzeczonego miesiąca 
kontynuować się będzie, wzywa więc kontrybuentów aby 
w przeciągu tego terminu niezawodnie uiścili się; z ostrze- 
Żeniem do zalegających, Że zaraz z dniem l październię 
kar. b. karyexekucyjne wystosowane będą. — W Warsza- 
wie dnia 28 sierpnia 1630 r. — Radca stanu prezydent, 
Wojda, — Sekretarz jeneralny, G, Jakodkhowskć. 


— Dziekan wydziału lekarskiego królewskiego Alecun= 
drawskiego uniwersytetu. — Podaje do wiadomości, iż 
nowy kurs sztuki połoźniczej dla kobiet, rozpocznie. się d, 
19 września r. b. Dla zamierzających pa*»jęcić się tćj na 
uce zapis trwać będzie od d. 16 do 18 tychże miesiąca i roku 
o godzinie 8 rannćj w instytuciepołożniczym. Każda z osób 
chcąca być przyjętą w poczet uczennic obowiązaną jest zło- 
Żyć przy zapisie od miejscowćj władzy świadectwo dobrych 
obyczajów, umićć przynajmnićj dobrze czytać po polsku, 
i nie liczyć nad 30 lat skończonych wieku, Na koszt rzą: 
dowy kobiety brzemienne, lub dzieci przy sobie chowa- 
jące, do instytutu przyjętemi nie będą, — W Warszawie 
dnia 27 sierpnia 1880 roku. Dr. Roliński, 


A Wiadomości Warszawskie. 

— Motyla Nr. 33, czyli ogólnego ciągu Nr. 85 wyszedł z: 
druku. Ma dołączoną litografję oslatnićj miody i deseń na 
szlarki, ` > 

— W tych dniach wyjdzie z druku ułamek poemata Sam- 
skryckiego o stworzeniu siedmiu Oceanów i zstąpieniu na 
ziemię bóztwa Kryszna. Autor Skorochod Majewski, zna- 
ny z badań tego rodzaju, dołączył do oryginału Samskry- 
ckiego Ifłómaczenie Polskie i Łacińskie. ` } 3 
— We wsi Grzegorsewice w Bloúskiém, niedawno pies 
domowy porwał dziecko swego pana, strycharza, bawiące się 
"na dworze i skoczył znićm w sadzawkę; naiten widok o- 
becni przerażeni mniemając Że ten pies wściekł się, chcieli 
go zastrzelić, lecz w tejże chwili postrzegli innego psa wście- 
klego. Ów więc wierny psina chcąc rałować dziecko swe- 
go pana, widząc niebezpieczeństwo, skoczył z nićm w sa- 
dzawkę. ET NRA RE R ; s 
— Porucznik Rossowski. — Pismo jedno Niemieckie u- 
mieściło rodzaj romansu, w którym ziomek nasz gra rolę 
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-nie chce zabić szwagra Matyldy. 


'dą Angielska nad rzóką Łabędzią liczy 


è 3 Da 
bohatyra, Szczupľość miejsca nie dozwala nam powtarzał 
wszystkich szczegółów biegłćm piórem autora w powabnć 
postaci okazanych ; nie. wiemy nawet czy to jest fiktom i 
słoryczne czy zmyślone; zawsze aloli mito nam pochlebm 
Świadectwo przychylnego narodowi naszemu cudzoziejnta 
przytoczyć. ś | 
Aitor byt oficerem w wojsku któregoś państwa Niemie. 
ckiego, stat % pułkiem na garnizonie w jednćm mieście, 
Tam mieszkała pani von Unstrult, wdowa po zmarły je. 
nerale; njata dwie córki, z których starsza wyszła za pant 
Haiofels kapitana owego pułku, a młodsza panna Mayl 
„da była na wydaniu. Autor zakochał się w pannie Mu 
tyldzie, ale nie zdołał pozyskać jéj wznjemności. W tem 
przysłano do pałku officera rodem Polaka; byt to pori | 
cznik Rossowski, młody, piękny, wesoły, uprzejmy, des 
hikatny, żołnierz dobry, nie burda, jak się to często adr 
i 
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rzaj a co największa nie wiedzący o tem Że posiadał aż ty 
le przymiotów razem. Wszyscy go od razu pokochali; ale 
na nieszczęścia póstrzegł! pannę Matyldę,od razu się zakochał 
i dostał melancholji, choć nie znał osobiście swojćj bogini 
Szczęściem byt bal, Rossowski-się na nim znajdował tó: 

wnie jak panna Matylda; ale tək był nieśmiały Że nie choal 

ją poprosić do walca; dopićro autor powieści , który chęe 

foie ustąpił naszemu ziomkowi tytułu kochanka widząc 3 
Że nie może tak kochać jak on; ośmielił go. Tacopit 
tedy pan Rossowski z- panną Matyldą; wszedł w rommon - 
wy i ujrzał Że mu nie była obojętną. Ale nawinąt się mi 
pan Hainfels, pokłócili się i wyzwali na pistolety. | 


Ry ea 


„wski stawnie strzelał, nie chybił nigdy kulą w złotówkę 
Wyznaczonego dnia wsiadł na konia; lecz nim się udal 
na plas pojechał do siostry Matyldy, żony: swego przede, y 
wnika. Znalazł ją w smutku pogrążoną. » Niebój się piii 
ni, mówiedo nićj, mie zabiję jej męża.« Jakoż się £ stato, | 
kapitan Hainfels mist pićrwszy strzał i chybił. Rossonsli | 
w górę wystrzelił. Kapitan sie obraził, kazał sek undan 
tom podać dragi pistolet, ale Rossowski znówu w górę wji 
strzelił, W końcu po gniewach, sprzeczkach,, wyznał A 
ja 
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Stąd przyjaźń, üczta.... Rzecz się kończy małż 
stwem porucznika Rossowskiego z panną Matyldą m 
Unstratt. - > "SMB 
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KNGLJA. — Z: Londynu, d 20 sierpnia. — Już wow | 
rajsze gazety doniosły o przybyciu Karola X i jego rodit 
ny do Gowes™( wyspy Wigth ) pod zasłoną fregaty i kutt 
Francazkiego, — Posłowie tliszpański , S„rdyński, Bie 1 
zyglski i Niderlandzki, tudzież sprawujący jinteressa Prati i 
cużkie, odwiedzili dnia 16 b. m. hrabiego Aberdeen | 
biórze ministerstwa spraw zagranicznych. Telegraf adu 
ralicji, nigdy nie był tak czynny jak teraz. Z minister 
spraw zagranicznych posłano depesze do. pana. Dawkia 
paszego rezydenta w Grecji; goniec który je powiózł walą 
także papiery do lorda Stuart de Rothsay w Paryżu, iydo 
pana EF, Adams. — Dnia 17 zebrało się zgromadzenie tt 
tejszych obywateli w gospodzie zwanćj London Taverno, 
którego należało kilku członków parlamentu. godron | 
się na posłanie adresu do mieszkańców Paryża. = osae 
już 1300m 
szkańców , między których rozdzielono 525,000 morgo 
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gruntu, — Papiery. Hiszpańskie idą w górę. — Dzień- 
nik Times umieścił następującą" protestację, wydaną 
ED podpisaną przez 35 parów, wyłączonych przez wia- 
"dome oświadczenie izby deputowanych we Francji, któ- 
rą, jak twierdzi, prywatnie odebrał z Paryża. c Pod- 
piseni parowie Francji, których polityczny byti pra- 
wa zostały nadwerężone, uchwałą objętą w oświadczeniu 
izby depulowanych, tak codo istoty jak i formy. niepra- 
wna, wywracającą ustawę konstytucyjną i prawa królestwa, 
względem którój izba parów rozstrzygnąć się wzbraniała, 


mają sobie za obowiązek uroczyście protestować przed 


Francją, którój nadwerężono swobody, przed izbą depe- 
towanych, którćj nadwerężono rękojmie prawodawcze,! 
. przed własnemi rodzinami, którym naruszono dobrze na- 
byte prawa, przeciwko gwałtom jakich użyło dla wydar- 
cia im miejsc, i targniono się na ich nieuslanność i prawo- 
dawczę władzę. Jako parowie Francji, prawnie-mianowa= 
ni i ustanowieni, mający Z prawa miejsce i głos, składa- 


jący część władzy prawodawczćj, mający nieustające idzie- 
dziczne prawa, nie mogą zaprzestać stanowić część izby pa- 
rów, i uważać się za takich, których tylko przemoc wstrzy- 
muje od uczęslniciwa przy naradach, Odwolują się więc 
do sprawiedliwości przeciwko gwattom, do szacunku dla 
praw przeciwko samowolności, do rozumu i honoru kra- 
jowego przeciwko ostracyzmowi. Nakoniec protestują 


przeciwko wszelkim wyrokom izby, przez gwałt rozprzę- 


Żonćj i niezupełnćj, równie jak przeciwko wszelkimi nara: 
5 > OR EE 3 : 
dom, do których nie byli wezwabi. Paryż dnia li sier- 


-pnia 1530 roku.» (Tu podpisy 35 parów Francuskich). 


FRANCJA. — Z Paryża, d; 20 sierpnia. — Rząd otworzył 


ministrowi spraw wewnętrznych kredyt na 5 mill, fr., w 


celu nadania fabrykom rucha i zatradnienia przy nich rę 


kodzielników. — Dnia ł6 pojmano jakiegoś mężczyznę, 
który: rozdawał na "ulicy buntownicze odezwy. ~ Pogłoska 
Že robotnicy zabili kilku Żołnierzy których użyto do przy- 
wrócenia porządku, jest fałszywa; ani jeden nie zginął 
człowiek. Ochotnicy gwardji narodowej składający się po- 
więksęćj części z samych rękodzielników, „przywróciłi po- 
rządek, Wykrycie burzycieli, daje rękojmię Że spokojność 
nie będzie już więcćj naruszona. — Gdy mundar gwardji 
i narodowćj jest nieco za kosztowny i wielu znajduje się gwar- 
dystów mie będących w stanje sprawić sobie takowego 


król więc posłał kassie miejskićj 300,000 franków na 


umundurowanie tych ubogich ParyŻanów, którzy w dnin 
28 i229 lipta odzaaczyli się. — Na Pantheonie przywró- 
cono napis: Ojczyzna wielkim ludziom ; przywrócona ta- 
, kże będzie świątynia sławy. Obadwa gmachy były obró- 
cone na kościoły (5. Genowefy'i ś. Magdaleny), z których 
pićrwszy już zamkńięty został, — W gali posiedzeń izby 


parów urządzono oddzielną trybunę dla pisarzów pism cza- 


sowych, z oddzielnym wchodem. — W Albi zostawił ga- 
werner trzynastolelniego Syna xięcia Polignaca, a sam za: 
brawszy pojazd, pieniądze i wszystko, uciekł przelękniony 
wypadkami które zaszły we Francji. Młody xiąże ogoło- 
cony ze wszystkiego udał się do mera, 


przed kilku dniami, że król Hiszpański kazał utworzyć 
gwardję narodową w Madrycie ; domyślano się Że vozgľa- 


Szał tę nowinę dla podniesienia ceny papierów Hiszpań- 


cie. 


o ; który dał mu pie- 
niędzy i odesłał do rodziny. — Pan: Auguado zapewniał 


v 


skich. — Xiąże Talleyrand wykonawszy nową przysięgę: 
miał powiedziść: » Już to wzynasla!. Bóg wić, czy będzie 
ostatnią. « Jeden z dzienników uczynił uwagę, Że wspo- 
mniobpy xiąże, który zyskiwał na wszystkich rewolu- 
cyjach we Francji, stracił na ostatnićj przez to, że nowy Mos 
parcha zniósł urząd wielkiego podkomorzego, do którego 
bardzo znaczna.pensja przywiązana byłu. — Na grobie je- 
nerała Foy zatknięto lrójkolorową chorągiew. Gwardja na- 
rodowa prezentowała broń przy grobie Marszałka Neya, — 
Za Karóła Xitylko xiążeta krwi królewskiój wzywani byli 
do stołu królewskiego i raz tylko zwobiono wyjątek z pa- 
nem Canning. Dnia 9 b. m. obiadowałi z Ludwikiem Fi- 


lipem Í, parowie, deputowani i inni usłagawi lub talentas 


mi znakomici mężowie. Po obiedzie:pokazał się Ladwile 
Filip I kilka razy na tarassie, przechadzając się i trczyma* 


jąc za rękę z panem Kaz. Perrier; z którym długo rozwa* 


wiał, — Dziennik Memorial Bordelais donosi o pogłosce, 
iĝ w Biskai wybuchnęło powsianie, i Że powstańcy wzięli 
St. Sebastian i ciągną ku. Madrytowi. Dziennik Indica- 
teur: pisze, iż to są owe 10 lub 12 tysięcy ludzi, których 
rząd Hiszpański zgromadził był ma granicy, celem wspie- 
rania w potrzebie kroków pana Polignac. Wiadomość ta 
jest bardzo niepewna. — Pvpiersie brarszalka Neya prze» 
niesiono do Panteonu. — Pan Viennet zkożył w izbie de- 
putowanych petycję jednego officera, aby popioły Napołe- 
ona Bonapartego były przywiezione do Francji; i drugą 
byłego urzędnika sądowego, iżby Z«den duchowny nie'spra= 
wował urzędów cywilnych i polilycznych. Z 

— Jeden z dzienników niemieckich zawiera nastepujący 
artykuł swego. korrespondenta z Paryża: » Jestem prze- 
konany, iź nie jeden czyteluik radby miał bliższe wias 
domości o dworze, o królewskiej familji i nowćj-etykie- 
Ciekawość tę można teraz bardżo łatwo zaspokoić y 
kiedy się wszystko dzieje przysotworzonych oknach w kró= 
lewskim pałacu. Przez dzień król się rzadką pokazuje, 
pracuje z ministramij. ókoło godziny 6 wieczorem dwa 
oddziały muzyki wojskawćj i miejskićj grają kolejno w 
dziedzińcu Palais Royal marsze, pieśni ,- osobliwie hymm 
Marsylczyków, wyjątki z Rossiniego Wilhelma Tella it. p. 
Lud wtoruje im śpiewem i klaskaniem w ręce, a chlopcy 
uliczni wdzierają się aź do okien N. Pana. Mali xiążęta 
pokazują się w vice-uniformsch i bawią się karabinkami. 
O godzinie 7 król występuje na balkon, zwykle w bron- 
zowym fraku, Łud wydaje okrzyki, i wśród wiwatów 
rzuca do góry czopki i kapelusze. Monarcha kłania się 
z twarzą wesołą i bije takt do hymnu Marsylczyków. 
Występuje potóm rodzina, lud ją znowu pozdrawia, @ 
balkon napcłata się dworzanami nowego dworu. Dwo= 
raanie są w bólach ,'i bez ubioru a la française; prey- 
chodzą nawet Tacy, którzy jeszcze tak odlegli są od zwy- 
czajów Życia towarzyskiego, iź nie wiedzą, Że na wizyty 
nie jest przyzwoicie ubierać się w pstrokuie pantalony, 
Jeden z mężczyzn rozmawiał z siostrą królewską, miał 
głowę nskrytą, Nie pamiętał widać, że Ludwik XIV w 
nocy i podczas deszczu mia} kapelusz- w ręku kiedy to- 
warzyszył j.kiej damie. Nareszcie przechadza się rodzi= 
na po galerji szkłannój, a lud się zachęca wzajemnie: 
».krzyczmy wiwat „w i krzyczą. : : 


GRECJA. — Dziennik Courrier de ła Grece z dnia 1$ 
lipca umieścił następującą wiadomość: » Pan Zámadoš 
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mianowany zosiał prezesem senala wtmiejsce pnna Sissini, 
senator Adr. Metaxas nadzwyczajnym kommissarzem Pe- 
loponczu, pan Lakopalos dyrektorem mennicy, pan Sta” 


anos Seraphin gubernatorem cywilnym prowiacij Mikro- 


manis, Emblskikon i Andrussu, a pan Demetr. Zauko- 
pulos gabernatorem cywilnym w Kslrmata i Nissa.— Duia 
9 lipca dało się uczuć, w Ezginie lekkie trzęsienie ziemi. — 
Donoszą z Krety: » Dnia 5 lipca stanęły przed wyspą Ros- 
szjskia i Franguzkie okręty wojenne, z propozycjami za- 
wieszenia broni. Grecy i Turvey przystali na nie, ale ci 
ostatni złamali dane stoso zabijając kilku Greków. Bez- 
względu ua to żdarzenie Grecy zachowują się spokojnie, 
poprzestojąc słósownie do udzielonćj im rady przez dowód: 
ców wspomnianych okrętów, na podaniu zażnienia do ad- 
mirałów mocarstw sprzymierzonych. — Admirat tleyden, 
kfóry d, | lipca wypłynął zPoros do morża Baltyckiego, 
przesłał przed swoim odjazdem 144: kolonnat dla doma 
sierót w ginie. — Romumissja złożona z lekarzów i ap- 
tekarzów, rozbieraľa z roskazu prezydenta sposobem che- 


micznym, sławne juź u starożytnych wody uzdrawiają»- 
ce na wyspie Thermia (IKyatbos); rapport tychże o wła- 


snościach rzeczonych zródeł, jest najpomyślniejszy. : 
— Korrespondent Hamburgski donosi od granie Tureckie 
pod.d. 9 sierpoia: » Najnowsze doniesienia z Syra awia- 
stują, że załoga Turecka w Atenach, która miala już roze 
kaz ojiuszczenia lego miasta, dostała teraz rozkaz przeci- 
wny; toż samo ina miejsce z załogą w Negreponte.. Wno* 
szą zląd, Że ostatnie układy Londyńskie co do granie Gre- 
cji, ulegną zmianie. i spodziewają się obszerniejszego i stó- 
sowniejszego tychże obwodu, do czego Porta chce się przy: 
chylić, byle tylko mocarstwa sprzymiczzone gwarantowały 
jéj posiadanie Albanji. Tym sposobem i powstańcy oka- 
zaliby się skłonniejszymi do uległości dla Porty, 


WŁOGHY. — Król Nespolilański mianował dotychczaso- 


„wego posła swojego przy dworze Wiedeńskim xięcia Kas- 


sary Antonio Stetella, ministrem spraw zagranicznych. — 
W Kalsbrji, w wiosce Drosi, umarła kobieta mająca lat 132; 


„ urodzona d. 3 sierpnia 1698 roku, pobierała wsparcie od 
> trzech monarchów, jako to: Karóła Lil, Ferdynanda Li te- 
-raz panującego króla, ; 
na umyśle przytomna; pamięć miala nadzwyczajnie dv- 


Do ostatnićj chwili była zdrowa i 


brą. — Donoszą z Liwotno pod d. 15 sierpnia, że z war- 

sztatów tamtejszych spuszezono okręt linjowy kosztem vice- 

króla Egipskiego zbudowany. $ 
hii modh 


. + 
Śmierc pozorna, 


Potrzeba aby każdy, zwlaszcza: na wsi mieszkający, 


mocno. był przekonany, Že ani ostygnienie. ciała „ani zu- 
pelna jego nieczułość na wszelkiego rodzaju próby, jako 


to ztanienia; przypiekania i t. d, nie jest jeszcze znakiem 


śmierci. "Toż niówi się i o usłaniw pulsu i biciu serca. 
Toż o, ustaniu oddechu , -o czóm się zwykle przekonywają 

te . . . . yi 3 
przykładając do ust zwierciadło. Tak więc , jeśli osoba 


jaka czy to nagle czy stopniami przyjdzie do stanu *obu-- 


mavłości, nie trzeba. ihiść względu ani na zinianę jéj twa- 
rzy, spi na kolor skóry, ani na nieczałość, ani na Żadne 
inne podobne znamiona; gdyż ta osoba może w takim sta- 
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ż Drogi znak ważny śmierci prawdziwej , jest. zmartwi 


gamy więc, Że jeżeli można , koniecznie powinien był 


„zostanie poraszony, gdy się go puści; natychiniast p 


jaż umavt. 
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nie pozostać przez kilka doi, a dla tego będzie żyw 
zdarzenie w Gosfawicach, o któróm wczoraj donieślismy,j 
kilka przykładów to poświadcza. A 
Lekarze Paryzcy' więt ogłosili niedawno następujące 
postrzeżenia godne uwagi każdego roziropnego człowieka, 


kilka kawałków, a którą łatwo zdjąć można , z lekka do | 
tykając Żrenicy. 
ler i Gamper staranne czynili badania dla docieczenii - 
mechaniema téj delikatnej cząstki ciała. W“ niektórych | 
krajsch więcćj jak od sta lat znak ten prawdziwćj śmieri 
był znajomy, przeź osoby nawet nie mające Żadnych win | 
domości naukowych. Proste kobićty w niektórych pro | 
wiacjsch Prancuzkich, widząc na oczach umierającego two 
rzącą się błonkę śmiertelną, pówiadają: już niemasz ja | 
dnćj nadziei, Ze Zarmier est rompu,to jest pękł jaż tzownik, * 
F 


Gi 
Wszakże jakkolwiek ważne jest powyższe postrzeżee 
nie, nie trzeba jeszcze przestawać na nićm , ale patrzyć k 
jaki jest stan oka tego człowieka, czyli po kilku godis | 
nach zaczynają się już na nićm okazywać znaki zepsucia, | 
Doktor Louis powioda w swojćm dziele: o pewnych | 
snakuch śmierci, że Żadna okoliczność nie może eln ~ 
podobnćj zmiany w ciele żyjącćm, i znak ten oczu Śmiem 
za niewąipliwy podac; słowa są jego. ZAS 


nie członków; ale równie jak pićrwszy przez świadom 
tylko sztuki lekarskićj osoby powinien być poznawan 
Jeszcze nawet ciało nie ostygnie, a juź wszystkie jego mi 
skuły są zmartwiałe, Zawartwienie to nie tylko nau 
tych się okazuje , ale tćż bywa często konwulsyjne; ostia 


przywołany lekarz, aby poznał czytó nie lelarg. Wsza 
Że następujące znaki w zupełnym niedostatku lekarza, M 
gą w części być użyteczne, : 

Jeśli nieczułość i -zamartwienie członków z konwul 
pochodzi, niezmiernie będzie trudno, a czasem niepod 
bna przymusić członek jaki z. p. rękę, Żeby zmieniłasw 
je położenie. Jeślizaś po dlugićm usiłowaniu członek 
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ci do dawnego stanu. U trupów przeciwnie się dzić 
wszystkie członki dają się układać wedle naszego upodot |: 
nia i'nie czynią Żadouego oporu. — Wreszcie, ciało zamat | 
twiate przez konwalsją ma jeszcze tę szczególność, że mw 
oa za dotknięciem czać pod skórą twarde i wyprężo 
muskuły; czego” wcale nie widać na trupach, SEE 
Przytóczone lu okoliczności wskazują potrzebę, aby ni | 
gdy się nie kwapiono tam gdzie idzie o zapewnienie się 6%) 
człowiek jęst prawdziwie umarłym; w tak ważnej rzecz! 
slo razy nieszkodzi powtórzyć ostróżność; przedewszystkić 
wypada koniecznie ażeby zawsze wezwany był Jekavz pa 
osądzenia czy tón którego ua mary kładziemy, rzeczy witi 
O najlepiej podobno byłoby, gdyby przez 
rządzenia policyjne zabroniono przyjmowąć trupa na tad 
tarz, bez zaświadczenia od fizyka właściwego, o rzeczywi 
śmierci nieboszczyka, „= 3 AŻ 


